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nadsyłać wprosi do Admi lisłracyiPrenumeratę i ogłoszenia (jlfe#aty) uprasza się
Reformy11 w Krakowie. — Nr. rach. poczt. Kasy Oszczęd. 837,484.
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P p e n u r n f a i > a t f }  p r z  y j m a f a :
zamiejscową: Administracya r Nowei. ReTcmy" ,i wszystkie mrtęuy pgozlw  miejscową ł   ̂
Admiuistraćya „Nowej Reformy" (łft wna trafika rr Rynku. — A p rw ia  .J.^Jypcasa 

■:Z'ozcpańsk,i 9 , Biuru dzienników M Kupcr.yffi. ni. Jag  o'.K: . i r  
Trafika w Sukiennicach.

Zamiejscowa prenumerat® i ogłoszenia (in seraty, przy muj.y. we Lwowie B ifc i sziehfi 'w :' 
A Buckstai) nlica Karola Lndw.ka 1. 21. — S. Sdtołowski, nlica Trzeciego B w  
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie JL Rwkaeh. — W Wiedniu: Uorman bcld- 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów* f., Wollz.iiie 6. —_ Jb Dtikes NacL 
<4. Vogler (tasze w Hamburgu Frankfurcie n, M.
B. Mosse 'także w Berlinie, Hamburgu, SIoracMum i Norymbsruze}. — . 

W Paryżu Sociótć Mmuelle do Rubiicitó A. Lorette, dirocienr,

W Y D A N I E  P O P O Ł U D N I O W E
tawiwu. <esm ■ w m t n \  Mwwwgygjgw‘v»ws+arvr «*ocstst--'r '®̂9rr3t̂ psyr».nrr. 'TrwCTFar't̂ wewuHer*

Hauser :e;n
Berlinie, Lirskn. Biizrlai i fcróaław u ) .—

Ii. Śćbalck (\Vollzrile) —, 
Paryżu Sooidtd HntaeHe do 1’ubiicitó A. Lorette, aireoienr, ltue Hougureoiit 14 

Do numeru popołndniow ego przyjmuje sie tylko „Nadesłane ' pa 93 hal od wiersza, (nssy
publiczne po 2 kor. od wiersza 

W numeize popołudniowym wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, znrcierr.cia się
-  tac ie  inne ir.seraty.

Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cent 
2 kor. od 100 etrz. dla zamiejscowych, a 1 ker. od 100 egz. ula miejscowych pn. :nmrratcruw
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, li» j— o w j e ® n w  j m n w g ł s j w s i - a - .iiT p  -■*jr-% sg>o :

Frzesltenife w  ^ e m ozsch.
(Telefonem).

Berlin, 9 lipcia.
Ha soWhakwii ipOuiMzeriiiiU (kioanisjTl gtówlnej

f>ariaaitwiiu TLkSiiit cflriiiego maJstąpito wyjaśnieBie 
sytaiaicyi. Na czoło wybijają się trzy oroblemy: 
kwestva łotl?j podwodnycłt, kwestya pokoju 
kvt estya ukształtowania się stosunków we­
wnętrznych

(Po®. E i iz li e r g -o f  (ec-ulrum) caiTzuoil rzą&o* 
ź'1?, 7.0 żądając iprzyawoleniia na podjęcite euior- 
groznej walki łoiSziiatni pi&wotoe-ntS' fałszywie 
poinformował Izbę. ipSrdaćjąe mylne ćfsty. Nastę­
pnie zażądał, by rząd przyjął formułę pokojo­
wą Scli Aideniaima. A ki ody kanicdorz wćUnwwił 
teumi żądaniu, po$ Erzberger (zażądał wjMOtwai 
'IzoaLa TłanSuwŁewtarnie ô systemu srteąkłze-nia: w  
łŜ inKM&OlłL.

W kwf.slyi .polkujlii •zoijm.tuą ^.toŁniotwa' uS? 
otiticikiio rartTccąnyojoio stanowiska;; konserwaty- 
ooi j narodowi łiberali nie cłtcą pokoju bez ant- 
fesjd; postępów5 zajęliby to samo stanowisko, 
nie m ija >ednak odwagi; wszystkie grupy so- 
cyaliotyczne żądają pokoju bez aneksyi.

xCionsn.'wialtyśoi i inaiiou wi llhefiaJa żądają, aibv 
po Bethmwnmte Hoiliweglu objął rządy imąż siliaoj 
rfjkii. ,So. jwlraci są m  zapi-owadseimom rządó-w 
paTlafiiiiontainyc-li.

•lalkli jeaslępcuiw' BoUnitarina Jloliwięga wjęirao- 
Hiagą. 14 o o d e r a i k s , B u ł o w a,

Sekralarz BWHu Capelle ustąpi napewno. - 
^YiorwMss Hfcraymiąk; jednak, fa  fctfeie usiąpi 
Bethiu«nn Hiollw'eg 

OluarakltCT,t, tyciznom jefet, że Hiiłdenbimg 
Ludendorf odbyli kotuerencyę z orzj wódcattii 
stronnictw,

Wiedeń. 9 nirAti.
.W itiUtcyszy cJi kołkuCiL poliity.cfzii.yciii uważają 

sa rzecz wyKłuozouą, aby po Bethncułtife Holl- 
vegr nastąpił ks Biikwi'

rTeI. c k Biura koresp.)

Berlin, 9 lipca, 
!*’• »v'Dlf aj 0  sobotuiok ciibradaich w  komi- 

5yi nei parłaraoritiii podają daionniki wiado­
mo kii, k^óre w ^am&róowMfc purlrtacłi są itio- 
frrawKiztw®. W.szy&Lk‘ic te wiadoraoici rnogą po- 

gać tylko Ir,* nowoinych kombimucyach, pondt - 
wa« nami byty poufne, a  komiism postano wi- 
ła lue pi vae ich treści do wiadonności' ou- 
WiczJioj.

Br-i1iu, 9 liptA. 
(Bi'uro Wolffa, ' lijK-a). V\ jtrasie lTłaszeraono 

wiiidoii. ość, że pinywódey soeyałao-demoknti- 
I ’ ’ z-ih postawni wczoraj kanclerzowi państwa 
oltinwlum. To pizedstat, iente sprawy jest błęd­
ne. S&gyaiiu doiiiokitici, fiodubnio jak inme pax- 
i ■, oubyli z k-.uiołerzent kwifer&nęyę o  ogolnem 
i ‘łożeńtu i  pi-zbdlożj, li Jim przy tern swoje iy -  
rzcnia w, Sj>m-vrie pokojowej i w ej>rawrie pru- 
iiifg j pmwa. TI jborczogo. Ijmyclł sjKi -̂yaliiiycłi

kw es^j przy tych naradach nie poruszano *__
0 nad nom klUihatiuii nie było mowy.
W  „ * Berlin, 9 lipta.

\M łiełm (pnzjjjąi wosoraj iw (pcAndiaie 
p«»'tt!or«gio.dfflm.ny. ercfena.t. kiaiuelenzie TO.usIiwto!.

4Sł-'

temrum i socubIfścI
i>«e tifcjto tesełerzowi B te ie tk fM u

•Burluicr
B e rlio , 9  Ji.

Ti • . „ '  n is z e :
Iloniew az *.-br«dy gdtwnej kondsyi (parłamon- 

łi .są , 'iiiiie, wię,-. eficjałne ispraiwVzdania z 
oorad i: £ >rzy*UiOfeę ańj istednogo. OftorałniC 
bo aw iżft. i bwmid., : Peiw ien rpoeel do cca- 
n iim mo.w .1 s z e r e g o ^  ,0 jTc^ęsuiu fwewmętirz- 
hOlti,. 0 WOjnr ■ -z-taTni 5>t>dwiottn'orui. itridz-teź o 
możtwowokch W itonie. Tymt t y ł  Lrz-
beiyor, d-ut.6- y przeiiucwnu z  «adzwyczamą od 
wagą z nadzw fczajną jasnością i  wielką ostro 
ścią. Alo mówi* fliLe tylko o ^ynutsnJioińyiah k wo- 
“t/ath , b>c;z tcstrzifriil także całą sytuaeyę a t&y 
f 1'0'Wiainiiio się dcordującyc-Ii ozyian.ik.6 w. jego
motta bvla czynem

“ KciioidouiiWitt i EvertJi odoiośłi
! ^  f  Podroży do SztokhoŁmlu wrażenie, że 

bjiiTuni. t w- k  NmcaecL musza zmienić się gwum- 
1 N zf m> wyroasra interes pańsbwa W»ęk- 

F Z  F  e ;‘i-ya'li'Siye.znei twierdzi, że jasne 
o ,\li u. ■ n' .iządu nicnuec.kiego prżefoiiwdto 
f  -‘jc e  auiekSj-jue,j ^  ^  ma*wfe(*»*
d,ż!'0; y  ^  Zle jest aiieuiJlomona Iflff-
ni«ttW S0ią. #Jeanostr«Iula ptap()2ycya , okoiu
wobef Rosyi ro«'°c2e8ne^  oświadczenia, 
ze Niemcy me żądają m c z ^ j  iak2C na ^  ho. 
dzie, była ciężkim błędem, g,\i ż  pehlłęła Rc3 
Tl' Oblacin lrrtahT,vi.objęcia koaHcyt

°  S« z o s i lo n iu . P o n re i r a ż  m e  'p o s ia ian m y  s y s te m u
V kuloarach pailam cntu obiegają pogłoski

siad ł
1' 'L1 inienlarnego, wdęo wszyistkc zależy od oe- 

\  r,k :t nie wie, yikie mogą przyjść idespo- 
' cj- Niema ttikiej erwent■ talnio soi. k tóra bv- 

’N ‘"'inożliwo. może też wf^wslko p07v0slanie 
po dawnemu.. "

Hf

B fr lć n e r  Tj(*Ic»y -
Berlin. 9 łipoa.

ui«eigor« pusze: 
u iamc-at niewró^ki prtignio w całości polor 

zyc .k ies ) 1 r nes ®®afeao6oi położenia. Inioya-

ty,vę dało tym  ouizom ccnbnrm, a  więc ani 
skrajna prawica, and sk ra jn a  lewica..

Tom bardziej sfcmorwozym jest nac-fek ma kan- 
okwzSC Nilkit nie w ątpi, że skutkiem  tego nowe­
go zw rotu mastoaiaJ dla paiistwm ndiemieckiego 
knTyczna chwila, pńerwszcgo rzędu.

Dłuższe baibjnsowanie pom.iędzy izapatirywa- 
niam ;. i żąiduirJ!air.u. k tó re nieus.tanai.e na kiero- 
'wonflfewioi p ttM iw a tniemieuMego naieiskają i 
w/.irioeniły się w miairę, jak  kanclerz cot.ib o- 
stirożnioj unika,! zazmat zonia swojego sbanowi- 
jfi<k — balaimsowanie śtało  się już niemożliwem. 
T e r a a  t r z e b a  p r z y  u z n a ć  s i ę  'et o 
b «  r  w  y.

lilii ii P
ł Berlin, 9 lipca, 

,rTagłicliO R.undscha«“ w ystępuje g\rałtow nie 
przeciiwko posłowi do parlam entu niemieckiego 
Eirzl^igctowi, k tóry  przemawiał za pokojem bez 
aneksyj i odszkodowań. ..Tagliche Rundscliau“ 
wywody sw'oje kończy następującą apostrofą: 
,,VY komisyi głównej przy drzwiach zamknię­
tych TOzstrzygane są  losy Niemiec. W  ponie­
działek muszą otworzyć się drzwi, ażeby naród 
niemiecki mógł spojrzeć na drogę, którą ma 
iść,‘;

D C M  M ł n i a n y  m i urzednKófb.
i (Telefonem).

Wiedeń, 9 lipciL 
Subkonatet dla spraw urzędników państwo­

wych, którem u przewodniczył pos. da G e r ­
m a n ,  porouim ial się z rządem  cO do dodatków  
drożyźnianych dla. urzędników, fi ^d przezna­
czył na teu ce! kwotę 390 milionów koron. Do­
datk i te  używka 4Ó5.000 osób, a  mianowicie nie- 
tylko uizeduicy państw ow i le w  także służba, 
robotnicy, oficyanci i kolejarze. W ydane będzie 
w te j rnierze specyulne rcr/.poiziidzenie. Akoya, o- 
bocna nie naamsza w  niczem dodatku, przyzna­
nego juz w m aju b. r. D la urzędników niższych 
rang dodatki będą poawójne, w wyższych zaś 
nastąpi podwyższenie procentowe. Rodziny, ma- 
tłące większą ilość dzieci, otrzymają większ41 
zasiłki. Dla dzieci urzędników wszystkich rang 
dodatek ana być ieunakowy.

W m kl pożar w Wiedniu.
(Telefonem).

-  Wiedeń, 9 li|pea.
. ciziaruj 'w y b u c h ł tu  wielki pożar. Ofiiarą po- 

ślartt Ipaidł kościół .Sea wifów. Jest 4(0 j jd.cn M T<a-j- 
utainsiayich. .iclośc-iotw wiedmiiskicaą r/jbn.6Q,ccwa/n,y 
w  168U tnofeiił. Klawa (kojc-felna wratz a bogate-
anfi oaina^óiiTacyirkni tu d 'ikeń wieże, Eioistaay o-
'Oaifoae, J .

Do-żar trw ał Cztery giodzany i przemókł się na 
dachy domów sąsiednich, zdołano jednak ogień 
zlokalizować.

(Tel.-c k. Biura koresp.)
Wiedeń, & lipca- 

W południe w IX. dzielnicy powstał ogień na 
duchu probostwa, kościoła Serwitów i przerzu­
cił się n a  pdbłir id kościół, pochoćLący z 1680 
róku. Spalił się dach i muła ty im  wieża Kościo­
ła. Zgorzjd tolrże dacii probostwa. Nawa ko­
ścielna i obie główne wieże ocalały. Pożar ten  
był jednym  7, najn ie11 e^pieczniejazy ch w  tym ro­
ku. W skutek w iatru  ogień zagrażał praw ic ca­
łemu oiaę.gowi i faktycznie ogarnął la lk a  są­
siednich clachó w, zdołano jbdmak te  pożary u g a ­
sić. Szkoda jes t bardzo znae7.ua Reetauracya 
kościoła potrw a lalka lat. Skarby sztuki, obra­
zy i sprzęty kościelne uniesiono w  beznieczne. 
miejsce.

0 ułaskawienie dra Fr. Adlera.
(Telefonem).

Budapeszt, 9 lip^at 
Dzietnihiiik soojulktyeziny ^Nejpesam.1'  w ypo­

wiadał isię w  dłuższym aatjdaule ułaska>4e- 
niem dra Fr. Adlera, gldyż (pobudką jeco cayimu 
było zniesienie- sądów  Drzysięgly h, a ziasądoo- 
(ny icui raoBtał dlaregio, iż nie by l postaiwitony 
pracd sad wteści wv.

I
nie, by  samodzielnych rolników! odkomendero- 
wywano mi-e ao p a r tj  j robotniczych, lecz by do- 
staw ali urlop do pracy n a  własnej roLi: upro­
szczenia postępownania przy wypłacie należyto- 
ści za świadczenia; zarządzeń w sprawie usu­
nięcia braku węgla zwłaszcza dla urzędników 
i nauczycieli szkól ludoivych. Ludność w Gali- 
cyi, k tó ra  w interesie państw a przesz/la ydele 
cierpień, spodziewa się w ydatnej pomocy od 
rządu. Kończy apoldm do Izby, by  wzięła do 
ścrea słowa cesarza i kres położyła polityce nie­
nawiści. (Oklaski na lawach polskich).

Sprawa reform y kor 5tytu.cyi.
Wiedeń, 9 lipea 

Przodstaiwidole Zwinżku niemiecko-narodo­
wego i pnairtyi chrzeżcijaiuiboHŁJOcyalnej oświad­
czyli uzii-diowi, że grdztj się n a  myśl reformy 
feorasrytucyi aiujryuickiej, ale nie n a  sposób za 
łatiwienila tej spi-u.wy, piicpiotniocFany przez rząd 
laba posłów powidittiia pirzej mo\-radzić reformę tę 
ma dnonłze ś c i ś l e  p a l a - m e n t a t m e j  Dla
parlam entu  kompetentiną w  tej kwestyi jest je 
dijTniiie jego kom isya konstjTncyjna. Padam  om 
w  razie potrzeby może poywołać do obrad oeobi- 
s taśc5 z po za  Izby, ale jedynie z  głosem dorad- 
uzym .

\

Audy^ncye u cesarza.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

V. : ed tć , 9 lipca. 
Oesarz przyjął dziś na  posłuchaniach posłów 

D io b e r  n i g  g a  i Ł a z a r s k i e g o .

£  R a d y  j ^ t f f i k s t w a .
(Tel. o. k. utura koreap.) f  %T. 

Mowj pos. Moraczewsklego i poe. Matakiewicza.
Wieieó, 9 lipcsfe.

Na sobcitiniem posiedzeniu Izby pesłów prze- 
mawiał poseł M o r a c  z e w s  li i, Krytykując 
gospodarkę rządu w G aiic/i i w1 Kró­
lestwie Boiskiem. Polityczne nasffcęystwa ■‘a id o  
gio postępowania rządu można r,auważ,TĆ już w  
Izbie posłów. Polacy zerwali jrtż z polityką pro- 
wadzofią od 1867 i*oku i stoją na stanowisku, 
że teraz muszą maszerować m własnych no­
gach av Au stryj i w Europie. Piękne słowa m:ni- 
stra nie zdadzą się na nic, jeżeli Się nie zmieni 
systemu. Mówca kończy życzeniem, by wnet- 
nadszedł czas, w którym Polacy zdobędą to, m  
oo krew przelewali 150 lat. (Oklaski na ławach 
pokskich) i

ose M a ( a k  i  e w : c  z krytykuje dobony- 
zm-uiiC "ekwizycyj, żądając dla pcw. brzeskiego 
choć k ilieu wagonów zboża rumuńskiego, a nad­
to i>odnie?ienTa cen .zboża. Domaga sic .na.stęjj-

W © | n a »

IlóhiuniKot B u itro -o i^ is rs k i.
flot c. k. BJui. koresp.)

Wiedeń, 9 Lipca.
Urzędowo ógfezuiją dnia 8 tor.:

W schodni teren w ojny.
W Karpatach tylko mierny ogień nieprzyja­

cielskiej artyleryi i drobna d7ałaltK>ść wywia­
dowcza. Kolo Stanisławowa wczoraj i dziś ra­
no nieprzyjaciel ponawiał swe araki z wielką 
zaciętością. Po nieudane di słabsztm mierzeniu, 
kolo godz 1 po południu ruszył or mlnemi prze- 
rvażjącenH eiłami do rozstrzygającego uderze­
nia na nasze pozyeye z obu stron drt gi Stani­
sławów—Kał j s z . W szystkie ataki rostrzaskały 
się o waleczną postawę i znakomite współdzia­
łanie wszystkich b"oni naszej dywizyi z MI- 
skoicz. Nieprzyjaciela, który na niewielu miej­
scach waarł się do przednich rowów, wyrzucono 
natychmiastowym kontratakiem. Dalszy atak w 
godzinach wieczornych powstrzymał już Ogier, 
naszej artyleryi. TaJrż* uderzenie 'Odjęte dziś 
rano bez przygc towania oguicweiro, było bez 
skutku. W doiinie Bystrzycy Sokrtwf '>akiej w 
pobliżu Huty nieprzyjaciel ruszył uo ataku rów­
nie wlelLiemi siłainu Wypróbowany śląski pała  
piechoty cesarza i króla Frane.szka Józefa I* 
irtrzymal tu w zac lętej walce vrszystkie swoje 
pozyeye. Na ODszarach głównych ataków ani 
poprzednich, z wyjątkiem bezskutecznego uie- 
pr yjacielskiego uderzenia na południowy za­
chód od Zborm a, nie było żadnych w!ększych 
działań oojowyeh

W łoski i południow o-w schodni teren w ojny.
Bez zmiany.

Szef srAibu generalnega

Hoffl&niKnt nitm iccHi.
| Til u. k. Lam beref>.

Berłu* 9 Lipca,
Więllca główiii, kwtóera1 ogłasm  imędoiwip 

idbia 8 bm :

Zaeb> dni teren wojny.
Graja wiojsk n a s t ę p c y  tirófaA bawarsKiiego 

łftrór«(ńrta: Na wybrzeżu kolo Tpern i Wyt-
schaete. jako też w górę Lrns i nuędej Somme 
i  Oise alka ogniowa o zmiennej sile. Na 
wschód ad Ypern zostały odmiccmc angielskie 
wypady wywiadowcze. Udaft się naszym td- 
da ialom wy\viadov,cz>rm pojmać jeńców na pół­
nocny zachód i na zachód od St. QuenHn.

Grapa wojsk imieatiicckicgo następcy ifctvivu: 
Po silitem działiauu wrtyleryi które trwało cały 
dzień, zaatakowali Francuzi nad v ioczorem 
znaczni na sUmni na wschód od Cem>. Szturm 
złamał się w nas zym ogniu i w wmee na gram - 
ty  ręczne, przyczen; meprzr/jańeł pt.niósł stra­
ty. Podobrsem niepowodzetiieiE akończyło sie 
uatarcie na na«ze rowv na południe od folwarku 
Lavorelle, wykonane w uocy, oraz na południo­
w y zachód od Aiłłcs. Na. zenu podjazdowi po­
wiodło się zaslw-^yć nieprzyjacielskie straże 
koło folwarku NeEfnejerm. Na nołudnis od1 dro­
gi Laon i Sofeonn w Szampon': za^dtodniej od 
parto wczoraj rano dalsz" a tał; francuski na 
gó/ę CoimileL Na lewytL brzegu Mozy wzmo­
gło się wieczorem naoięcie ogn« artyleryi W 
nocy nastąpi! silny atak francuski na wzgórz© 
3d4 i n& wschodnie stoki góry ^Martwy czło­
wiek*, Nicprzyjaci* la olparto, w kilki k l a t ­
kach rowów walka się jeszcze totszj ,

Grupis wiojss. ike. Albroclda: Poza odżywają­
cym chvik>wo ognietB na r awrinie LotaryngS 
i pontyślnemi dla nas walkami na polu przed 
pozycyamł nad kanałem Ron - Rodan nie było 
ważniejszych wydarzeń.

W nocy z ó na 7 lipca wydarzyły się ataki s to ła c h  arm ii fhatoasfcięj i tn-vrt)hły nastrój, 
lotników, oprócz akcyi bojowej w pooliżu fron- .jakgidyjby P rancya (por.iosla na-jdotid wszą klę- 
tu, także na obszary w Niemczech Lotnicy ®kę7
iraucuscy rzucili razem przeszłe 100 bomb na Rząd franonski postanow ił wTe>zc,ie napo- 
westfalskie obszary przemysłowe, na Trewir i biedź rozszerzaraii togo -rodza ju  w eśoń  Za,rzą- 
okolice, dalej na Mannheim, Ludwigshafen, dził przedow^zystitłon '1 ostrą kontrolę nad ob- 
Rodalbtn Wojskowej szkody nie było. deden oymi, choćby poc-nodzili z państw ikoalicyr. a> 
z samolotów nieprzyjacielskich wpadł w nasze IndiłJŚć pogTc-ra rząd w wy konyw-abńu kontroli, 
tęce. Rano dnia 7 lipca jedna z naszych eskadr Wwmaga się znowot wśród ludności paryskiej 
.otniczych zaatakowała Londyn- Koło godz. 11 głucha nnenaiyiść!do  obcych. Należy ubołować 
przed południem obrzucoro wydatnie bomba- — jfeó&cay korespondent — że awłaszraa Wło '54 
nri dold, port i spichlerze nad Tamizą. Stwaer (toKSticrwtoi ?ą jak  nieprzyjuaiele.
dzonc pużar i działanie bomb wybuchających ----------------
Jeden z samolotów niep-zyjacielskich, który j 
wzniósł się w celu obrony, został zestrzelony 
ponad Londynem. Rzucono również bomby ita
Ma-gate, na wschodniem wybrzeżu Angbi. Na- g  vch 9 ’ ,r~
sze sam oloty powróciły z wyjątkiem  jednego, j .,ZUrk,h&f Tagaw as^ r !‘ podaje następująca 
k tó ry  opadi a a  morze : k to .ego  nasze stły zbro;- - m 'd<wn. śe, w /Jętą z . i i  s f  go „Mat* ti,“ : '
ne m orskie me m ogły juz ura.ow ać. W wałkach p ^ ; uw i^ , a  w Paryżu dworca Mont 
powietrznych , od og*m obronnego na froncie Paraaaee 39 V ó b .  #op)ięd™  niemi jednego
n S  V « M  °  r ’ je ?ne« °  Z H ^ p a m ą -zp o w . d u \  y rfa sz -m a  przemtw p « e -
r-tch zestrzeli! pot uczmk Wolf, który w  teu spę ^  Traw osoov zos Ah- ■ wiezionó
S v c l  zw yclę8tw 0  T  a  propagandę pokojową i namawianie io de-'

zercyi. Byli to  obywatele obcych pań: tw.
------ --------- o-----------------

M n i e  « qfA i *  i  t o i i .

W schodni teren w ojny.
F ront k i bawiarskiogo Tv30ipokia:
Grupa wojsk gemerała p u łlw w u fc  Boeim: 

Brmiullegio: Na polu bitwy nuędzy Strypą i
Ztotą Lipą Rosyanie pc bezowocnych ofiarach 
on» poprzednich nie zdołali powtórzyć ataku, j 
Dziś ranc rozpoczął się atak bez przygotow; - ‘

K
(TeL c. k. Biur? koresp.)

Petersburg, Z> lipca.
(8 b. m. ag pet.) Hząfć' tymezagowy domoei: 

ma ogniowego koło Zborowa, który zkjuał d ę  "W połowie lipca wrosana będzie do Faryża kon- 
wśród strat Koło Stanisławowi wczoraj i dziś femucy® soju®zników: aby o m ó w i ć  k w e , - 
rano walczono Austro-węgeirskie pułki cdpar- s t y e  b a ł k a ń s k i e .  Koiuiocznoś zwalanie 
ly  tam w walce zbliska tnlka rosyjskich dywi- taikżey konferencji wynika <7 bardzo zawikłanej 
zyj, których fale arakowe, przerzedzone przer polityc^tej i strategiejznej sy&uacyi ńa Bałkarae 
niszczący ogień .tasze;, artyleryi dotnrły aż ao i g życzenaL, żoby wyj»Tćnić zapait-jw _rnia sojo 
naszych stanowisk. Także kolo Kuty w  górnej szmaił ów ■ <o do tych kwstyj i  ustalić jeduolirą li- 
dolinie B ysfazjc\ Sóiolwińsldej odparto ,ata i mię w  tych sprawach. Nasi reprezentanoi, którzy 
Rosyan. W obrębię innych aimij na ironcie . mają w ziąć udziaó w tęj konferemcy.' otraymaF 
wschodnim czym ość oojoWa trzymała się w  u proca wskazówek w Jcwcsty./ii c z y s t o  n o j -  
jiiarkowanych grani :acu. 3 k o w y c h .  t a k ż e  p o l e c e n i e ,  ż e b y

Na froncie m a c e d o ń s k i m  położenie jest 3V y ł n s z c z y l i  s t a n o w i s k o  r a ą d n  
niezmienione. ( t ym C-K&S o w e g o  c o  d o  r o z  w i ą z a n ij|

Pfe^wszy generamy kwatermistrz 
. L u d e n d o r f  f.

Ostatnie wiadomości z  frontu.
(Te', c. k. Biura kor&sp.)

86110^9 lipca.
Biuro Wolffa, 8 wieczoram: j
Nasz atah wykonany nad Chomin ae Dames EonsitantyaiŁ.

p o l a t y c z n y c h  s p r a w  n a  B a  ł k a n i e  
zwłaszcza dom agać się m ują saaSoseirRoia ogol 
Tiyd: zas-Ai <1 emokr:i.iyezrijch  w  polityce eagra- 
mezT.ęj. Wskaaówik' te  odtioazą się av łaszcza do 
spiraiwy greckiej w  ztwązku z  ostotośna i  y p a d  ■ 
kam ć tetraze. Muisómy jednak  wytknąć głwałto- 
wme środki, M óiycłi uż.ybc przy rastępyw anit 
jednego kró la dm gka. W tymi względzie nie 
id m tje n y  aię z pewnością sjmroa.tyą dla 'cróła 

k tórego  politykę zupełnie poóy
u, połudn*owry  wschód od Pargny Vilain przy- V‘amv, lecz przekoaianieni, że n ie  wypada mte* 
sporzy! nam sporo terenu i przeszło 7 00 jeńców, fizać się w wencdrEine sprawy narołdt helleńskie-;

Na wscłi odzie Rosyanie ponownie za a taka  
wali i zyskali na terenie.

E ® k 3 ! ! l S ? i H a f  J P © S y |S k I .
(Tel. c. k . Biu*-a koresp.)

Wiedeń, 9 lipca,,
7  wojennej kw atery  prasowej. Biuletyn ro* 

syjski z 5 lipca:
Na wschód od Brzozom zepchnął nieprzyjaciel 

w tył nasze straże, został jednak odparty o- 
gitkin a7.i(ałowryrrt. Na wscliód od Lipnicy Dojnej 
ir.eprzyjaciel po przygotowaniu działowAu zoa- 
takotwiał dwa razy irasze stanowiska, lecz został 
odparty.

6 łiipca W kitriHuu: na Złoczów gwałwwnt 
działalność artyleryi po obu stronach. W okoli­
cy na północny zachód od Rybniczek pod Dźwi- 
Mauanń przyszło do szeregu arótkich i  gwał­
townych starć naszych oddziałów z-nieprzyja­
cielem. Nieprzyjacielska artyłerya ostrzeliwała 
gwałtownie nasze stanowisica na wschód od Li- 
picy Górnej i Iipk-y Dobiej

mkregio. Ro sddoniix» nas, by  wyrazić odpowie^ 
.dmie narzuty i o d m ó w i ć  u d  z i ai a  ^  a a r
s z y c h  w c i s k u  p r z e d s i ę w z i ę c i u  w  
p o ł u d n e w e j  G r e c y  i. Na komierco- 
eyioit. które z nami odbywane, Sit&nęhśmj na 
uein tst.anowisku, że u s t a l e n i e  t o r  m y  
a1 z ą d u  d l a  G r e c y Ł ,  t u d z i e ż  o r a g n i -  
f c a c y i a  j e j  a d m i n i s t r a c y i  p r s y s t u -  
g u  j e j e w  y  eg i  e • n a r o d o w i  g r e c k i e ­
m u  i ośwtOaczyłi&ijiy, że sjnflpaiye rosyjskiego 
nwoduL, 'kitcwy właśnie wyawolił się z  pod jjwzma 
jSyniastjtazin^o,. aoimagają się wyłąeenie takie-

tia r. pow ietrzny na Londyn.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Berlin, 9 lipca.
(B. Wolffa). Ura.jCnioine rniasćc Lon^Syn. nae- 

tme* Ide saanołoty 7 IŁpca onowri obrzuciły bom 
bami- Atiaik zwTacau się przeciiw głównym źró­
dłom indyjskiej siły  zbrojnej i  CMibył się w  jp- 
6n.y' dzień. Eskadit naszych wielkich samolo­
tów, pod d^wódntwerr kajoittaina Klcdnego wy­
ruszyła o  11 ramo na Londyn Atak pnzede-

z«
wojskowe ergami za cye naszyci wojsi w ^na- 
cwia.ją n«sze 'znaczenie w sprawach mię dzynajrv> 
duiwycli i że ałowc uem okracyi o p a r to  n a  czy-1 
■naci. airmrii aowołti jyjnej. oiTzymiuje szczególną 
wagę. Jest to  szezegófeiiie wfżnesu ze względu 
na zaanitnaoną 'konferencyę paryską, której pra­
ce z  pewiności.). będą r-dały w  związku r. prac-amn 
powszechne^ konferencyi iroalicyi, k tó ra zna 
się w krótce odbyć i  dc Której przygotowani* 
rząd tym :aasow y jtiż przystąpił.

Z  T a tia s w a ,.
Koresp »N. Reformy*).

Tarnów, 5 iipea. 
(W w e zgromadzenie Towarzystwa >Sokół I«. — 
Ne_dza tytonijwa. — Nieszczęśliwy* wypadek. — 
“Egzamin dojrzałości w liceum S. S Urszulanek).

Pod przewodnictwem wiceprezes^ Nowaka od­
było się z końcem ubiegłego miesiąca nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
»Sokół I*. Po krótkiem zagajeniu przez prze w p

w? EY&tMem surfłaił w  Dołożone n a  wschid.niei (l iw 4Cego, przyjęto do wiadomości sprawozdanie wmymaaem goci-zit w  potraone o ł  wPctioOaMej według którego dochody wynosiły 2M l
kraw^aiz* Oiity magozyuiy, faibrylła w ojenne u do- & & ■
ki RaiteuraATj WidOik by ł 7AipeJnie caysty. —
Eskiaicira obm orala  dokładnio wycelowanymi 
bombami! pnzec kwiadirans magAF-yny, budowle

K 2 h, rozchody 2.569 K 16 L. pozostałość kasowa 
wynosi 87 K 86 h. Sprawozdanie wydziału refero-' 
wał dr Bujalski. Po dyskusyi, w której zabierali 

, . . ., -  ,■- -  • głos. prócz referenta, pp.: dr Dziama. Dubelski '
.ofegowo u d t e  na ę o k n a n y m  b r -g u  I W y  fesur Szul.a j Brmmowa uchwoloL. .rnioskt

T > W » r t l T T r  / i r m l c n . n o - w i  U n m i i l n m n i M n i n n  n  W i* u lm o v r » w  rw-\ -uisędzy ćwoirccn Banriogcnosi a  douden*, poło­
żonym na wschćsd od  rOovetrtbn‘g g a  R z u t y  
m i a ł y  d o b r y  s k u t e k ,  k t ó r y  o b j ą  
w i d  s a ę  w  g ę s t y c h  s ł u p a c h  d y m u  i 
s ś i n y c n  e k & p f  o i z y  9' c h .  U g o d z - o n o  
r ó w n i e ż  d w o r - e & e  B a i r i n g c r o s s .  — 
C e l i n y  s fre w ła i pafiaił i t a f c ż e  n a  m o s t  
1 o onud y  d  sIb i  Sówtn.otcizefcm* obok wykonano 
id u  i^wnsoicnliioiay oorst Marpofce,, równfceż z  do- 
bmcm dlrutkaen

według

Nastroje w  Fsryżu.
Berlin 9

LBetrbuetr LolrabAlttz? igor - donos? z  Lugaao 
i Gdormłe d ,Tt a b a ' przynosi następując* 

sz,oaógóły w  ikJorc&piomKbjricyi e  Paryża: 'której 
je s t deptutoiwary w5os'Id Ponu- - 

E atuzyażin e  [powiodu powodzenia ofensywy 
kwiietniow'* j nstąjpdł miejsca izniecbęcenkt —
Dincgają fanta^tyczue -pogłoski > ogtomoyełi wyr*-dała o wydzierżawienie sali sAok-dw* na t »

którvch Towarzystwo .Sokół I* ma w 
przyszłości zajmować się jedynie gimnastyką, tury­
styką i krajoznawstwem; nadto włożono na Towa­
rzystwo obowiązek popierania' materyalme i moral- 
Tiie skautów i urządzania naukowych pogadanek 
dla członków. Uchwalono również wniosek w spra­
wie zaciągnięcia, pożyczki w krajowym Banku wo­
jennym w wysokości 10.0n0 R na pokrycie zale- 
głych sześciu rat nipoteeznych i aprobowane wnie­
sienie przez wydzmł podania do namiestnictwa 
o udzielenie odszkodowania w kwocie 30.009 K za 
zniszczenie budynku i inwentarza 

Z kolei nastąpiły wybory: prezesem wybrany
został p. Karol Nowak, wiceprezesem pierw szym di 
Bnialski. Do wydziału weszli pp.. Szuba, Brach,. 
Szumowski. Wójcicki. Wierzbanowski, dr D lama, 
L. FrączkicwicZ; Kaemp! Rajmund, Braunowa, 
Mouk, bo ład ż i Zając; _,ako zastępcy wj działu pp-i 
Czornecka, Wojciechowski, Ursini PrzybyłFowicz, 
Kraus i Ganter. Przy wnioskach i interpelacjach 
przyięic do wiadomości oświadczenie ze Trony



w  s r a : R O W S  t f g P O T e f i y t A TbnTIdzialek, g L!pca~T9T7.

(e Teatru Nowego na przeciąg 8-ntnf łnfesięcy, 
Oraz o zakupienie tertrainych dekoracjj za 2.820 
koron.

Nędza tytoniowa w Tarnowie i okolicy jest bar­
dzo dojmującą. Pali się wszystko, z czego tylko 

'można skręcić papierosa. 1 ytoń do fajki służy 
częstokroć do papierosów. Za paczkę tytoniu mu- 
£an mieć tłuszcze, jaja, dobre masło, ziemniaki 
1 zboże. Jeden wieśniak w okolicy za dużą paczką 
tytoniu do papierosów, która przed wojną koszto­
wała 1 E  26 łi, pracował w polu od śwrtu do nocy 
końmi, naturalnie bez pieniężnego wynagrodzenia. 
Wobec taki' h stosunków, hyeny tytoniowe mają 
przed cobą bogate żniwo. Najgorsze sorty tyto­
niów do f"jki, zmieszane niejednokrotnie z suszo- 
r.emi ziołami sprzedaje się w kawiarniach i restau- 
racyach po wygórowanych cenach. Bezczelność 
kelnerów święci tryumfy, a biedny podatnik sarka, 
narzeka, ale płaci 10 do 11 h za papieros o bardzo 
długim ustniku i o tytoniu, na który właściwie 
brak nazwy. Sąd czasem 'skarze tego i owego prze­
kupnia za lichwę tytoniową, lecz wyroki te są 
zgoła niedostateczne w stosunku do tego, cc się 
d-ieje na oczach wszystkich Nasze właaze, które 
i  podziwu godną umiejętnością umieją wyszuki­
wać różne źródła dochodów dla państwa, powinny 
podatników, łupionych ze skóry7, chronić przed te­
go rodzaju hyenami tytoniowymi.

W tycb dniach w Biskupicach. Radłowskicli uto­
pił się w Dunajcu ś. p. Adolf Drwiła, uczeń V Ikla­
sy gkmmzyum drugiego w Tarnowie. Tragicznie 
zmarły należał do dobrych uczniów.

Pod przewodnictwem p. Józefa Piekarskiego, 
dyrektora drugiego g-mnazyum, oebył się w ubie- 
głym miesiącu w liceum SS. Urszulanek egzamin 
dojrzałości. Świadectwo maturyczne otrzymały na 
stępujące iibityryemki: Gawiecl a Marya (z odzna­
czeniem), Creissówna i i  a rym (z odznaczeniem). 
Laskówna Anna, Lubecka IIelana, łapkowska #- 
lir.a (z odznaczeniem), Hastalerzówna Janina, Fa- 
rolska Jadwiga, Serednicka Marya (z odznacze­
niem). Stadniczenko Janina (z odznaczeniem!, Sta- 
rzewska Heleua, Stojowska Elżbieta, SzydKÓwna 
Marya (z odznaczeniem), iYąsowiczówna Janina 
i Żukotyńska Wanda.

Kraków, 9 lipc-a,

Z niedzieli Wczorajsze święto dość było uroz­
maicone pod względem atmosferycznym. Do połu­
dnia i w godzinach popołudniowych byl skwarny 
l duszny upal, który zachęcił bardzo wiele Krako­
wian do wybrania się za miasto, na dalsze wycie­
czki. Tycb spotkała na wycieczce w lesio, czy na 
polach pewna niespodzianka: około godziny 5 pTzy- 
szla szybko burza, która zakończyła się ulewą — 
W mieście deszcz ten zrobił nawet bardzo przyje­
mne wrażenie, odświeżaj? e roślinność- na plantach, 
polewając ulice i bniki. Wycieczkowicze natomiast 
pospiesznie wracali przemoczeni do nitki wtedy 
właśnie, gdy »zasiedziali« Krakowianie ciągnęli na 
krótszy spacer za miasto.

Powietrze się odświeżyło nieco po deszczu, ale 
pamośc niezupełnie ustąpiła. Chmury również prze­
ciągały ciągle po niebie, zachód był niepogodny, 
i  wieczorem całe niebo było zachmurzone. Pod 
K>c czamość widnokręgu na zachodzie rozświe­
tlały co kilka minut Jasne błyskawice Grzmoty 
przewalały się w oddali, a w nocy nad miastem 
przeszła burza, która jednak rosiła skąnym tylko 
,3 Ikc deszczem. Ranek dzisiejszy wstał dość pogo- 
3ny.

Ap^owizacya m. Kranowa. Wczoraj w gmachu 
Uarostwa odbyła się zwykła konferencja aprowi- 
zacyjua przedstawiciel: władz cywilnych i w ojsko­
wych z przedstawicielami gminy.

Przedewszystkiem poruszono na konierencyi, ja­
ko jedną z najważniejszych, sprawę Opalu. Co do 
węgla stwierdzono, ie go niema, ie  gminę przy 
tych stosunkach czeka -wprost katastrofa, a niema 
żadnych widoków polepsz ?nia sytuacji w najbliż­
szym czasie. Wieep-. Fedorowicz przedstawi! s ta ­
rania gminy o d r z e w o ,  które, jak dotąd, nie 
wydały jeszcze większych rezultatów. Sytuacja 
w ęglowa pogorszyła się zwłaszcza od dnia 1 b. m. 
Z tym bowiem terminem upłynęła zajęcie produk­
cja kopalń krajowych węgla przez ministerstwo 
robót publicznych. Trzy zajęciu węgla Kraków 
miał zapewnione 150 wagonów miesięcznie. Z ry ­
cia tego, mimo starań gminy, nie odnowiono, wo­
bec czego kopalnie mają wolną rękę w sprzedaży 
węgla. Gmina niema możności nabycia węgla, a);ła­
dy miejskie stoją puste.

W sprawie mąki referował wieeprez. F e d t r o -  
w i c z, przedstawiając, że gmina ma zapas mąki 
tylko na 3 dni. ZwrOcono się w tej sprawie do de­
legata F e d o r o w i c z a ,  któiy zwr-óoił się do 0- 
becncgo na konferencji nrzdstawiciela Urzędu ży- 
\vnościov. ego, aby przedstawił, gdzie należy, stan 
spławy i uzj-skał dla gminy krakowskiej poparcie 
w jej staraniach o mąkę.

Następnie poruszono także na konferencji spra­
wę ewentualnego zniżenia cen mięsa. Po naradzie 
postanowiono przekazać sprawę magistratowi, któ­
ry poleci administracji akcyzy zbadanie rozmia­
rów dowozu i cen żywego towaru dla wypracowa­
nia odpow iednich wniosków-.

Pozatem poruszono na konferencji jeszcze kilka 
spraw mniejszej wagi.

Znaczny zapis na ce!e publiczne. Jak się dowia­
dujemy. zmarły dnia 18 czerwca w Krakowie r. 
dwora Jan L i p k a ,  członek najwyższego trybu­
nału w Wiedniu, przedtem zań radca sądu -wyższe­
go w Krakowie, zapisał cały swój majątek Akade­
mii umiejętności. Pozostawionj- spadek w gotówce 
i papierach wartościowych wynosi przeszło 88.000 
koron.

Zapis dla Muzeum Narodowego. Otrzymujemy 
wiadomość, że zmarła dnia 15 czerwca w K-oko- 
wie Józefa hrabianka M i c h a ł o w s k a  w pozo­
stawionym testamencie zapisała dla Muzeum Na­
rodowego w Krakowie większą część znajdujących 
6;ę w jej posiadaniu dzieł ojca, znanego malarza 
Piotra hr. Michałowskiego. Wśród tych dzieł znaj­
duje się 40 obrazów olejnych, około 100 akwarel i 
znaczna liczba rysunków.

Zapis ten je*t znacznem wzbogaceniem zbiorów 
Muzeum Narodowego, które dotąd posiada tylko 
pewną ilość rysunków i parę szkiców olejnych Mi 
chalowskiego. 8 p. hr. Michałowski, jeden ze zna­
komitszych artystów polskich ubiegłego wieku, 
znany byl przedewszystkiem jako świetny malarz 
koni. Spuścizną arty-styczną po nim zainteresują 
się niewątpliwie szerokie koła znawców i miłośni­
ków sztuki, ś. p. hr. Michałowski był nadto zalo- 
żj-ciek-m znanego zakładu OO. Józelitćw w Kra­
kowie.

Bezpłatna kiełbasa dla Krakowa. Z polecenia 
rządu nadesłała firma wiedeńska Wetzler, dostaw­
ca konserw dla armii. 28 paczek kiełbas na ręce

krajowego Urzędu gospodarczego prźy namiestnic­
twie, celem rozdania bezpłatnie ubogiej ludności. 
Podobne posyłki skierowano do różnych powiatów 
kraju i w innych krajach monarchii, Ogólna waga 
kiełbas wyno Jła3.278 kllogr»mów, Połowę nade­
słanego zapasu, który n a d s z e d ł  j e s z c z e  
w s t a n i e ,  z d o l n y m  d c  s p o ż y c i a ,  
przekazał krajowy Urząd gospodarczy magistrato­
wi miasta Krakowa, a drugą p o ł o w ę  przezna­
czył d l a  p o w i a t ó w - :  w i e l i c k i e g o
1 k r a k o w s k i e g o .

Nadesłane kiełbasy rozdał magistrat z polecenia 
prezydyum miasta po jednej paczce t r z e m  k u ­
c h n i o m  l u d o w y m  m i e j s k i m ,  p i ę ­
c i u  k u c h n i o m ,  pozostającym pod zarządem 
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  p a ń  k a t o l i c ­
k i c h ,  c z t e r e m  k u c h n i o m  b e z p ł a ­
t n y m ,  utrzymywanym przez gminę, oraz k u- 
c h n i o m  przy Związku uczniów rękodzielni­
czych i przy Bursie rękodzielniczej, którym gmina 
dostarcza artykułów spożywczych. Z kiełbas sko­
rzystała również b e z p ł a t n a  k u c h n i a  d l a  
u c z n i ó w ,  utrzymywana przez Siostry Feii- 
cjranlri na Smoleńsku. Kiełbasy dodano w ku­
chniach powyższych do wydawanych potraw.

Zderzenie tramwaju z dorożką nastąpiło dzisiaj 
około godziny 9 rano na ulicy Zwierzynieckiej 
u -wylotu jej na planty. Znajduje się tam krzyżo 
w-nica tramwajowa, gdzie się mijają wozy z linii 
5 i 6. W krytycznej chwili właśnie mijały się tam 
dwa wozy. Wóz, idący w kierunku Saiwatora, ru- 
szj-l już z przystanku, gdy z poza wozu, idącego 
od Salwatora, wynurzyła się niesoodzianie, wido­
cznie jadaca przed tern za Lim dorożka jednokon­
na i wjechała wprost przed wóz, jadący do Salwa­
tora. W jednej chwili wóz najechał na konia, tak, 
że łeb koński znalazł się tuż przed motorową, al­
bowiem okno przednie wozu było otwarte. Nastę­
pnej chwili już, mimo. że motorowa wóz zatrzy­
mała, koń ostai odrzucony na bok, pod koła. Dzię­
ki jednak wstrzymaniu wozu, zderzenie to nie 
przj-hrało rozmiarów groźniejszych, dorożka nie 
doznała uszkodzeń, z ludzi nikt szwanku nie po­
niósł, koń tylko wyszedł pokaleczony.

£  i c r a f i a .
Z uniwersytetu lwowskiego. Dziekanami na rok 

akademicki 1917/18 zostali wybrani. Na wydziale 
teologicznym ks dr Franciszek L i s o w s k i ,  pro­
fesor dogmatyki specjmlnej; na -wydziale prawni­
czym dr Kami] S t e f k o ,  profesor austryackiej 
procedury cywilnej; na wydziale lekarskim di 
Zdzisław D m o c h o w s k i ,  nrofesor anatomii pa­
tologicznej; na wydziale filozoflez-nym dr Euge­
niusz R o m e r ,  profesor geogarfii.

Pożegnanie b. komendanta Lwowa generał-n:a- 
jora Rwała. W pią/©k ubiegły odbyło się wo Lwo­
wie uroczysto pożegnanie b. komendanta m. Lwo­
wa generała Eienla. Prasa lwowska poświęca mu z 
tej mkajzy: serdeczne w snemnienia, podnosząc jego 
dobrottzj rmą azrałałność dla lu&ooifci mi-aeta. Jego 
to atairamiem powstało we Lwowie kilka kuchni 
wojennych dla łnieHgoncyi, niezamożnych i dla 
młodzieży Obok tego stworzył gen. Rm i kuehn‘c 
ruchome, które zwłaszcza w porze dumneej oddały 
wielki pożytek najuboższym. W oetatmi-eh czasach 
zajmow-ał etę gen. Rirai także wysyłką dzieci na 
wieś.

DziemYd podnoszą toż z uznaniem fakt, ie  w 
dągu całego okresu swegi urzędowania nie podpi­
sał gen. itiml oni jednego wyroku śmierci, jakc 
zwierzchnik sądu pniowego,

Y7 p ią te j przed gedziną 1 w południe odbyło się 
nadzwyczaj serdeczne pożegnanie gen. Parnia w 
lokalu kuchni woynnej dla młodzieży szkolnej.

Na wseyglki przemówienia odpowiedział gonemł 
major Riml z winkuM-nem zruszeniem naprzód po 
polsku, a później gdy brakło mu słów, usprawldii- 
wiinjąc się, przemawiał po niemiecku. Zapewniał, 
że zostawia tu swoje serce, że to nie frazes tyl­
ko —  i że pragnąłby w t ó c , ć  jeszcze później do 
Lwowa, aby zakończyć tu wśród naszego społe­
czeństwa swe życie. — Pu południu żegnał genera­
ła Binda komitet wystawy i loterji dzieł 6ztuki, 
przeznaczonych na, rozlosowanie na rzecz inwali­
dów wojennych ociemniałych w wojnie, którego 
były komendant miasta był gorącym orędowni­
kiem. Do generała Rimła, który przybył w towarzy­
stwie córki, przemówiła p. Karolina hr, Dzieduszy- 
cka i prosiła ustępującego kumendanta, aby przy­
jął na pamiątkę obraz p. t. „Powrót", pendzła p. 
Bratkowskiego, opatrzony okolicznościową dedy­
kacjo?.

'Wieczorem żegnali ustępującego komendanta 
miasta oficerowie 1 urzędnicy komendy mia-rta z 0- 
bernjTT]-komendantem miasta generai-ma jorem Fo- 
wotnym. na czele.

W sobotę opuścił gon. Riml miasto, wwjeżdżając 
do Wiednia, powołany do ministerstwa wojuj’.

Nowy komendanl miasta Lwowa. Opróżnione po 
gen.-majorze Rimlu v. Altrosenburg •stanowisko 
komendanta miasta Lwowa 
ino — generał-major Adam 
rozpoczął już urzędowanie.

Fow-" komendant jest osobistością znaną we 
Lwowie, spędził w nim bowiem kilka lat w począt­
kach swej karcery oficerskiej od roku 1&97 do 
1903.

Zyskując sobie powszechną sympatyę wśród 
członków lwowskiego korpusu oficerskiego i żol 
rliTzy, przebiega szybko szczeble awansów, pia­
stując następnie godność komendanta 15 pułku 
ciężkich haubic, zaś przed samą wpjną zostaje 
przeniesiony do Wiednia, gdzio w ministerstwie 
wojny obejmuje kierownictwo trzeciego oddziału.

W pierwszych miesiącach wojny mianowany 
zostaje generał Nowotny komendantem brjTgady 
artyieryi, a potem piechoty. Z chwilą wybuchu 
wujny austryackc-włoskiej wyrusza na pole wałki 
nad l*onzo, gdzie przebywa w* rand z„ szefa artyle- 
ryi armii aż do chwili nominacyi na stanowisko 
komendanta Lwowa, ozdobiony szeregiem odzna 
czon.

General major Adam Nowotny jest synem radcy 
dworu sądu apelacyjnego Nowotnego w Krakowie, 
urodził się w Krynii y i pochodzi z rodziny polskiej. 
Długie lata przebywał wraz zrodziuą w Krakowie.

Rektorem akademii weterynar. i we Lwowie na 
dwulecie szkolne 1917/18 i 11)18/19 wybrało grono 
profesorów profeoora zwyczajnego anatomii opiso­
wej dra Włodzimierza K u l c z j  c k i e g o .

i  Franciszek Zajckowski. Ze Lwowa donotóą: 
W dniu 7 b. m. nad rainern -zmarł tu cemeny i zna 
ny artysta małarc, Framcszei. Z a j c h o w s k i .  — 
Mniej zmmy poza Lwowem, gdzie głównie działał 
ność swą skoncentrował, m arły  artysta zdobył so­
bie imię, jako wylłtny portrecLta Oraz doskonały 
ilustrator. Ołowuk jego przyozdobił tóż mnóstwo 
dzieł polskich cennenn ilustracjami, a  rzecay jego 
w tym i odzaju spotykiL sic takio czę­
sto w wielu zagranicznych pismach Ilustrowanych. 

‘Od dłuższego czasu nękany ciężką chorobą, musiał 
ś. p. Zajchowski rzuicit pędzel i ołówek, co wy-

sGłdm stopniu przygnęb* a-;jąe!o oddziałało to; jego 
żywy tomperamenf »rtysyczny, zasnuwając o- 
statnie dni życia mgłą smutku.

Śmierć lwowskiego dziennikarza. Władysław 
S t a d i s 7. e wr s k i, długoletn1 współpracownik j 
3 Gazety Lwmwskieie, były członek wydziały To-‘ 
wawzystwa dziennikarzy polskich, zmarł we Lwo­
wie wczoraj raro  po ciężkich cierpieniach, przeżj'- 
w szy lat 46. Pogrzeb odbędzie się we wtorek o go­
dzinie 5 po połudmu.

G powrót zakładników lwowskich. Zarząd To­
warzystw dobro czynnych katolickich we Lwowie jj 
upoważnił prezesa Bolesława L e w i c k i e g o  doł  
natychmiastowego wysłania cep es z w sprawie po­
wrotu do kraju wiceprezydenta dra Leonarda 
Slahla, ks. Stanisława Sopucha, prez. Władysława 
Trabeea, radcy Włodzimirsldego, oraz wywiezio­
nych ze Lwowa radnych miejskich. Starania pod­
jęte będą w ministerstwa dła Galicji, u ministra 
spraw zagTanicznjmh, oraz u ministra spraw we­
wnętrznych.

Przemyśl (Jubileusz zasłużonego drukarza). 
Znany tutejszy otywatel p. Józef Styfi, wk.-śdcie1 
drukami, obchodzT w dniu 4 b. m. 5C tą rocznicę» 
pra?y zawodowej*. W obchodzie wziął udział tutej­
szy świat przcmjsłowy, obywatelstwo, oraz sfery 
zawodowe Józei Styfł urodził się w Warszawie w 
roku 185L alo od roku 1873 przebj'wa po za Króle­
stwem, kolejno we Lwowie,,Poznaniu, Krakowie, 
Tarnowie i Przemyślu, gdzie w roku 1892 zr.łożvł ] 
.własną drukarmę Czynnj7 i ruchliwy w życiu spo- 
łecznem i narodowem, cieszy się zasłużonym • sza­
cunkiem współobywateli. Obecnie jest deh-gatem 
N. K. N. na por.Iai Przemyski. W roku 1914/15 
przebył oblężenie i inwazję rosyjską Przemyśla. 
W czasie odwrotu Rosyan wzięty był do niewoli, 
ale w Urodzę podczas eskorty udało mu się zbiedz 
w Sądowej WLzni wraz z 8 obj-watelami z Prze­
myśla.

Z e  S la s k a .

W ysiłki Rosyan.
(Tri. c. k. Biurn koresp.)

Wiedeń, 9 Wpca.
Z Wojennej' 3<wateiy praso-wej donoezj] po-j 

dktą 8 p. m.: Punlit ciężkości w alk dnia węzo" 
■wjwsegfo leżał w obszarze Stamislawoira, gtJzii 
R o s j a n i e  4 u ż p r z e d w c z o r a j  p o  
n i e ś ]  i k  r  w a. w  c s t r a t  y. Po niendaniu sij 
przelaiuania linii między B rzcianam i a Zboro 
weną ^zucill ś ę  z nowym rozmachem na. obszai 
stain,oławoAvs; J. Ułatwiała im a tak  okoliczność 
że Bystrzyca SJlotwins>kr w lecie nie stanoi^ 
wielkiej p rz e frio d y  do ataku , prOoz tego dwi' 
lanie łcolejnwe 7. Buozacsn i  Iv ot omyl u ła tw a  
ły im ii-rzywtweńit świcżycłi wojsk. Chodziło in 
o p-ra&daiW/ie nasEego frontu nmdalego miejsca 
gdzid ten front tw-orzy kolano, i o to, aby  roslu

objął — jak wiado- 
N 0 w o t n y, który

V7ażne narady niemieckie w Cieszynie. W po­
niedziałek, dnia 2 b. m., odbyły 8ię w Opawie — 
jak donosi »Dziennik Cieszjtóskii — narady7 ślą- 
sl ich posłów niemłeckicli sejmowych i parlamen­
tarnych. Fa porządku dziennym obrad były na­
stępujące sprawy: 1) zajęcie stanowiska wobec pol­
skich z?dań cc do Śląska; 2) niemiecko śląskie żą­
dania językowe; 8) wybór wydzmłu, mającego 
przygotować wj’bory; 4) obsadzenie posad, przy 
rządzie kraj., przy dyrekcyi poczt i notaryatów, 
zwłaszcza w Cieszynie, względnie w Strumieniu: 
5) założenie nowego dziennika niemieckiego: 6) 
wspólna praca niemieckich posłów sejmcwjmh 
i parlamentarnych; 7) stały niemiecki sekretaryat.

Walka z rabusiami na Śląsku Cd kilku miesięcy 
grasowała na Śląsku wschodnim banda rabusiów, 
na czele której stał czeladnik ślusarski, August 
W i d e n k a ,  ze Starego Miasta pod Frysztatem.

1 Skład bandy był różny7, w ostatnim czasie składa­
ła się ona z trzech członków, z których' jeden, 
Karol Zyde^r ,  od jesieni już ścigany jest listami 
gończjmi za zbrodnie kradzieży z włamaniem 
i usiluwanego morderstwa rabmdtowego.

Od pewnego czasu banda przeniosła swój teren 
pGracyjuy w Beskidy w okolice Jabłonkowa. Za- 
ra 
w
się rabusie w Mostach (pod Jahioukowem) 
wali tam krowę i dwie jałówki, upoiwszy przed­
tem pasterzy wódką. Frzj7padkowo jednak zoba­
czyli turyści uprowadzane w góry bydło i ponie­
waż wydało im się to podejrzane, uwiadomili o tern 
najbliższy posterunek żandarnmryi.

Żandarmi ruszyli natychmiast, w pogoń 1" Gcści- 
gli rabusiów. Przyszło do walki, gdyż rabusie nie 
chcieli się dobrowilnie poddać. — Jednego zaraz 
pochwycono i skrępowano, dwaj inni rzucili się je­
dnak do ucieczki i wrtedy żandarmi zrobili użytek 
z broni palnej, przyczenj przywćdsa bandy, Wi- 
denka, padł trupem. Trzeci rabuś zdołał umknąć.

śmierć od pioruna, We środę dnia 27 czerwca, 
nawiedziła. Śląsk prawie - cały gwałtowna burza. 
Podczas tej burzy zabił piorun w Ligocie przy Piel- 
sku trzy kobietj", a w7 Mazańcowieach chłopca 17- 
lctniego. Kobiety te były przy pracy w polu, schro­
niły się więe pod bliską lipę. choć, opodal stal dom. 
Pod tą lipą zabił je piorun. Chłopak wspomniany 
w yszedł z chaty, żeby w pędzić pod dach kurczęta, 
wtem uderzył w’ niego piorun i położył trupem.

Z Królestwa PoIs‘Ó8qo.
Zjazd dziennikarzy i publicystów polskich »Ku- 

ryer Warszawski c donosi: Na odbytej naradzie pu- 
blicjmtów i dzacr.nikaizy poLskieh, po wymianie po­
glądów, uchwalone w zasadzie urządzić wr jesioni 
b. r. w Warszawie zjazd dziennikarzy i publicy­
stów polskich, — Podjęcie prac przygotowaw­
czych powierzono komisji, do której zaproszone 
pp.‘ Góreckiego i St. Jarkowskiego, oraz K arola1 
Hoffmana, wnioskodawcę w Eprawle urządzenia 
zjazdu.

iPasek« w Lodzi, Polacy w zaborze austryac- 
kitn mówią o handlu *ła ń cucho wy m«, przetłoma 
czywszy dosłownie wyraz niemiecki »Kettenhan-j 
dei*. W Łodzi ukuto sobie na handel tego rodzaju' 
swojski wyraz »pasek«. Fejletemsta »Głosu« war­
szaw skiego (Ad. S.) tak pisze o tyin handlu, opisu­
jąc wmjenny wygląd Lodz4

łUstała ciągłość pracj' zarobkowej Eolidnej, ur- 
wafjr się dni zajęć zawodowych. Fo, więc co? Więe 
żyje się 2 dnia na dzień, łapio się, co jest. Perkal — 
tc perical, kołdry — to kołdiy, flanola — to Lancia.

— Wiesz pan co? Przeszło od dwóch lat imałem 
na składzie dwa tysiące sztuk kołder. Byłem prze­
konany, że niewarte są złamanej kopiejm. Ale co 
Pan Bóg chce? Od raz u zrobił się »pasekc na koł­
dry i zarobiłem w jednym dniu dziesięć tysięcy ru 
bił...

Gdy z pola ustąpiło rycerstwo, mrowie ciurów, 
nio mając zapasów u łasnych soków żywotnych, 
wszczęło naycbffiias, na pogorzeli ruch k 7amarsui, 
ly  zapomocą tego sztucznego oddychania utrzy­
mać się jako takc na powierzchni. I rozpoczęło nę 
wmet prze wartościowy wanie różnoratic-h wartości. 
A chociaż rynek nie istnieje i chociaż zapotrzebo­
wań realnych żaden konsument nie zgłasza — ar- 
tj-kuł szedł i idzie wciąż w gorę, przechodząc z 
rąk do rąk i zatrzymując się w jednem miejscu tyle 
tylko, fle było potrzeba, żeby go następne wzmoc­
niło w notowaniu o jakieś głupie kilkadzieełę pro­
centów...

Taki interes nazywa się zpasek* i jeet w tej 
chwili jedyną operacyą handlową tych, których al­
bo którym wejua, no i tam dalej «

H ząj wystał do Mor. ustrtuwj spec ja lną  ko- 
ndsrę colom zbadania mateiyałmogo położenia 
robotników i stosunków i J ’wn:ościowych w gaj 
głębi u. W  skład komfeyl wchodi74: starszy in ­
spektor przamjsłiowy ra d a  dworu Taiiss jako 
zastępca ministerstwa handlu, starszy radca 
góriticzj Roiky, jako zastęnea. m inisterstwa ro 
L&t pubiicznycli, starszy radca kbleńowy Popo­
wicz jako  zastępca ministereftwa kolei, s ta ro ­
sta Fuaiidulu? w następstwie urzędu żyWnośęło 
wego i poruczniik d r K ism chstetten  w zastę ; 
stwue m inisterstw a rolnictwa.

Przybył też z Wmdnia pos. Porokesdi 3  o 
Witkowie, ma pogrzeb ofiar zaburzeń. W i -0- 
grzabie wzięto udział do 150.000 ludności

/ąńenw FinSa^dyl,
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Bem, 9 Łuca. 
»Peti P ark i en d  oirosi 1  Petórełmrga: 
P o ł o ż e n i e  w F i n ł a n d y i  z a o s t r z y ­

ł o  s i ę. Autonomia, jakie,, F indlidozycy po­
przednio 'żądali, u  ie w y s t a r c z a  i m  j u z. 
Tc h  ż ą d a ń  i  a. u c h o d z ą  w  P e t e r e b u r -  
g  u ts  nUmożliwm do przejęcia. Rząd chciał 
wydać w HcMngfowIe poźyozłię 860 milionów7, 
ale socjaliści finlandzcy sprzeeiwiL się tem r. 
Woboc tego mimlLter C e r  e t  e 1 li w ysłrł do

U f i n r a  p a ń s t w e m  s a 5n c d z l © ! ^ s i r a.
(TeL c. k. Biura koresrO

Sztokholm, 9 LjKia, 
Szwedzkie biuro telegraficzne:
Refprazeu.tant sejmu litewskiego po d .ja  tu te j­

szej prasie następująco mformacye 9 czerwca 
otw arto w Petersburgu sejm litewski. Po ży­
wych obradach przyjęto 17 ozenyca rezducyę  
tej treści, że cała Litwa ma się stać niezawi- 
sfesu, na zawsze iieKtrałnem państwem że jej 
neutralność ma zagw arantować kongres poko­
jowy, że litewscy represeaUiaci m ają wziąć u- 
dziai w kongresie pokojowym, że ma się zebrać 
litewska konsty tuanta na podstawie powszech­
nego, równego, bezpośredniego i tajnego prawu 
wyborczego, aby uchwalić formę k o n sty tu c ji i 
uporządkować rządy w kraju.

Położenie na UkraSnia.
. « ' Ciel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 9 lipca.
(7 bm. Zastępca Biura kor.) W edług »Itie>ozy« 

ukraińska rada contrałna utwmrzyła generalny 
feco»iaaryjut, na którego czole stoi jako r reiiJ -  
dent W i n n  i c  z e n k  o *
, Zamianowanc także sekretarzy państw a i 
sekretarzy skarbowych, tudzież sekretarzy <f a 
soraw wewnętrznych, wojny i sprawiedliwości.

' W ©

Rcpertoar opery w miejskim teatrze w Krakowie 
Im. Juliusza Słowackiego.

tYe wtorek, dnia 10 b. m.: >Madame Butterfly* 
G. Puwcinfego. ' .

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W poniedziałek dnia & b. m.:

; Wiedeń, 9 lipca,
Z powotiu zerwania st-osunków dyjdeinatycz- 

nych jKJimędzy Groc.yą a grupą n;o- 
ca io tw  ©ew-1x3Ju-y-c.il opiekę nad  obyw af-clim i
A usbroA ćęg '^  w Grecji objęła H olaadya, tylko 
-w Salc-Dikacn opiekę tę spraw uje konsulat iii 
eapdSkki

OpieOcę nad' obywatelami Grecyi w Austro- 
Węgrzecli objęła ró w n ież  Holandya.

M m  B il l  l M  W W

7 j drukarr i L irerad-ici w  K rnkow ifi. nlinn J is ieH o ń sk a  1- m r

u c h n i
(Tri. c. k. Biura korespj

SztOKnoim, 9 lipca.
Zastęp a  Ker.. Liura:
WeGług doniesieida z Londjmn, t a k ż e  A-

m e r y k a  m a  w z i ą ć  u d i i  .ił w k o n f e- 
r e n c y i ( k t ó r a m a  p o d d a ć  ' r e w i z y i  
c o l e  w o j e n n e  

Spodziewany jest takź*1 udział K e r  s u ­
s k i e g o ,  T e r  e f i z c z e t Ł  i i jurnych człon­
ków iząau rosyjskiego, lecz zależy to od rozwo­
ju oiemzywy ros'»-jskiej

Żyw ność dla Anglii. .
(Tti. c. k  Biura koresp.)

Rotterdam, 9 lipca. 
Mię-dzj Aiii^ryką a Angli. zawarto umowę w 

rprawie środków żywności Według tej umowy 
każdego tygodnia mają odchodzić do Anglii 

teatr zamkni(\y. j wa parowce ze środkami żywności pod konwo- 
i jem okrętów wojennych.

żnić ■związek między północną a południowi 
częścią froffitr P r z e ł a m a n i e  n i e  u d a 1 1 
s i ę  w t y m  o d c i n k u  R o s j a n o m  t a ł  
s a m o ,  j a k  k o ł o  7. b o r o w7 a,  p o m i m o  o 
g r  o m n y  c h o i i a r. Przed południem po sil 
nem przygotowaniu artyleryjakicm  rzucili si| 

ido a tak u  po obu stronach gościńca Stanisir; 
wów—Kałusz. A tak załam ał się w  naszym  o 
guru. O gffdz. 1 w południe k ilka dyw iz ji w y  
konało głowUe uderzenie. Atoli la ie  zacz '&n( 
nieprzyjaciela, w skutek  ognia naszych b a terjj 
zaporowych p-cnjwsTy takie stra ty , że ty lko  kil, 
ku oddziałom udało się zbliżyć do naszych naj. 
przednmj&zycli rowów. Rzuciliśmy napi-zeciu 
nlcli naszą pmchotę. Po zaciętej walec wręcą 
cofnął sięw reszde nioprzyjacłcl„którego siłymi-* 
mo s+ra t były przerażające. Późnym wieczorem 
próbował’ Rosyanrt: n a ^ d u  na nasze stanowi­
ska pod wuią Hiuą, położoną częściowo nać 
Bystrzycą Sołotwaidcą. Śląski pułk  p ieehctj 
Franciszka Józefa I n r 1 odparł walecznie prze­
ważającego nieprzyjaciela. W  innych odcinkacł 
ograniczył gię 1 .eprzyjacicl ty lko dio ognia dzia­
łowego o zmiennej sile, ly lk o 'k o ło  Zho-rowr 
urobił wypad, k tó iy  również się rozbił.

'  i f t s ł t e f e
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 9 lipca 
W mocy ma 7 bm. nieprzyjacielscy lotnicy 

m-zełePieli pona-r obszaremi tw ierdzy kolóńskiej. 
Bomb nie rzuc-ono. Fi© zachodziła notrzeba u- 
żyoim dział obronnych. W czesnym ranem  kilką 
nieprzyjacielsldch aparatów  lotniczych po-juwi 
ło się nad okręgiem przemysło-wym reńsko- 
westfalskim. L rzuciły 8 bomb. Szkoda wyniósł 
2.000 m arek. F ik t nie odniósł ran. zakłady 
przemysłowe nie zostały trafione. Ia>t,ni©y za- 
atakom ab także Luuwi^shafen i okolicę. Szko­
da, jeat bardz©- drobna, njłd nae ranutmy. W  dPoj 
dz© powrotnej nieprzyjacielscy lotnicy za-WS; 
dzili o K arlsm he. Odpędzono ich ogniem zapCę 
iPk-ym. W reszcie na Trowir i okolicę rzucont 
liczno homby, bez wybierania ©elu, pizeważnif 
baz skutilai n a  wro-lny obszar. Inne wyrządzili 
trochę szkody w budynkach.. Szkody wojskowe, 
ni© było. Zginęło jad no dzwjeko, jeden mężczyz- 
na raniony. Fra-nciuski aparat koto fcaarburg 
zmuszono ogniem obronnym do wylądowania 
Obaj Lotnicy pojmani.

B j W K  0 m  lu Jr*
. (Tel. c, k. Biura koresp.)

■ Londyn, 9 lipca, 
Urzędownie ogłaszają: Koło godz. 9 i pół 1 am, 

nicprzyjamelsHe ap a ra ty  lotnicze w znaczne} 
bońci, T>raw7dO'po-dot>nie -w dwócli oddziałach, 
pojawiły się nad -wyspą T lianat i na 1 w schó d- 
nicm wybrzeżem Essex. Po rzucc-miu bemb mj 
Tli-aftut a takujący polecieli dalej ku l onajmo- 
wi i przeleeieL ponad min-k-m cd północnego 
zachodu ku południowemu wnehodo wi. Na róż; 
ne miejsca nslasta rzucono bonicy. A taku ią 
cyeh aeroplanów było około 20 . Nasza arty ló  
ry a  i nasze aeroplany zaaialcowaiy nieprzyja 
c-ielskie aparaty. Doniesień o w yniku w alk’, i  i 
wyrządzo-nycli szkodach irtema jeszcze. .

Londyn, 9 lipca 
■Biura Reutera donosi* A tak powietrzny hi 

Londyn ł ; ] : największym za wszystkich dc 
tychczaso wych. Fieprzyń-icielskie apara ty  ł© 
cialy w zwartych szeregu Ii baTdzo nUko Tyl 
ko aparaty Jeżące n śso-dkii rzucały b jinby, j
zewnęif/.us siirżyl:; do oslm y. Fieprzyjaeiel pn. 
zostawał C-4ty dc 15 ńtóaut i wj-ka/.yvw?-
niezwykłą śmiałość, gdyż w c-zasie mskicgf 
totu znajtiował się w największem niebczpio 
creńst-wie. Uli-ce hyiy polae ludzi. Gdy anaratj 
’-)b) rzyja-..ivM<kie przeleciały poza City, ustal 
ogień clzlil obronnych i ujrzano angi;lsk icł 
lotników ruszających z różnj7ch kierunków rv! 
nieprzyjaciela. WrosT-cie walczące eskadry pn 
wietrzne z n ik ły  w mgle.

H HH9 ra s a  m m .
(Tel. c. k. Biura korosp.)

F e t  iii, 9 lipca. 
(Biuro Reutera), p m a  7 bm.:
Cesarz abdjdtowai

Szangnaj, 9 lipca. 
(B. Reute>a). 7 bm. Były prezydent ministrów 

Tuanazuii donosi, że monarchistów zaatakował 
na w piątek pod Lanfang i pobito. Re;nibiikar-i? 
ścigali fiienr2viacR!a i posunęli się n? odległość 
10 mii oa P tk inu .

Były prezydent Liiumchnng zamianował 
Tuanszuiogo jircinioTeTn i- wręczył mu pieczę 
cie prezydenckie dia T ang  Kuonciiang?, któr; 
prawdopodobnie zostanie prezydent&rn i załóży 
tyipczaso-wy rząd  w Famkinie.

Głipowledzialuy redaktor; 
K O N S T A N T Y  S R O K O d Y S K I .  

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

—ggjffi-łrsBBPłsg- '■ss /e s ® ' -ĉ r-iT.a»neĄ

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji)
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